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Treść zeszytu 2.
Nowy sposób i przyrząd do dobywania płynów z szybów, otworów wdertniczych i t. p. zapomocą ście
śnionego powietrza, przez inż. Wiktora Petit. — Obecny stan wiertnictwa w Niemczech (ciąg dalszy). — 
Spis kopalń nafty — Do P. T. Przemysłowców i wszystkich w przemyśle naftowym zajętych praco
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Nowy sposób i przyrząd do dobywania 
płynów z szybów, otworów wiertni
czych i t. p. zapomocą ścieśnionego

podnoszenia zawsze tylko część słupa cieczy, 
lezącą pomiędzy dwoma punktami wprowa
dzenia.

Weźmy dla przykładu głębokość 300 m. 
Jeżeli ścieśnionemu powietrzu dozwolimy 
przystęp w 10-ciu miejscach, natenczas dla 
każdej części wymagane jest ciśnienie 29:30 
czyli 2*9 atmosfer.

Kiedy zatem podług dotychczasowej 
metody potrzebnem byłoby ciśnienie 29 atmo
sfer, osiągamy ten sam rezultat przy spo- 
trzebowaniu około 3 atmosfer. Połączone 
z urządzeniem wielkich kompresorów niedo
godności temsamem odpadają.

Do wykonania mojego pomysłu skon
struowałem przyrząd, widoczny na załączo
nych rysunkach w kilku przykładnych for
mach wykonania. W fig. 1. widzimy na 
prawo urządzenie z przewodami dla płynu 
i powietrza obok siebie, zaś na lewo mamy 
urządzenie, przy którern przewód pierwszy znaj
duje się w środku drugiego. Fig. 2. uwi
docznia w przekroju podłużnym jedną formę 
aparatu, połączonego w stosownych punktach 
z obu przewodami w położeniu oddzielnem, 
tosamo fig. 3 w położeniu wsuniętem. Fig. 3a 
jest przecięciem fig. 3 podług A—A. Fig. 4 
i 2 są podłużnym przekrojem najniższego

powietrza
przez inż. Victor Petit.

Z 11 Figurami.

Do dźwignięcia pewnego słupa cieczy 
zapomocą ścieśnionego powietrza potrzebną 
jest taka ilość atmosfer ciśnienia, jaką otrzy
mamy przez podzielenie wysokości słupa 
przez 10'33. I tak n. p. chcąc dźwignąć 
płyn o 300 . m, musimy wywrzeć u jego 
podstaw ciśnienie 300 : 1033 
mosfer.

29 at-

Dla osiągnięcia takiej lub jeszcze więk
szej nadwyżki ciśnienia konieczne są wielkie 
kompresory, a także zwykłe rury nie zdo
łają wytrzymać podobnego nacisku.

Wynalazek przedłożony zamierza podać 
sposób, w jaki moźnaby wydobywać płyny 
z dowolnej głębokości, nie przekraczając ci
śnienia 5 atmosfer.

Jeżeli doprowadzimy powietrze ście
śnione nietylko do najniższego punktu ko
lumny rur, gdzie swojem działaniem musi 
dźwigać cały słup cieczy, lecz pozwolimy 
działać mu w wielu miejscach rury wydźwi- 
gowej, wtedy to powietrze, będzie miało do
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woclów przyrządy, któ
re mi wchodzi w nie 
ścieśnione powietrze.

Przyrządy te skła
dają się z kawałka 
rury 1 (fig. 2), posia
dającym na obu koń
cach gwinty śrubowe 4, 

.5, celem połączenia 
z przewodem dla płynu 
b. W środku tej 
rury mamy gałkę 2, 
zaopatrzoną w kanał 3 
zgięty prostokątnie, słu
żący do przyjmowania 
powietrza. Drugi ka
wał rury b, zakończony 
na swym górnym koń
cu (7) jako mutra, na
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dolnym (8) jako bolec śrubowy, służy do 
|)ołączenia przewodu powietrznego a z apa
ratem, w którym celu u dołu znajduje się 
naśrubek zakładkowy 9. Od rury 9 idzie pio
nowo do niej czop gwintowy 10, wśrubowy- 
wany do wydrąźonogo czopa 11 rury 1, tak 
iż części 1 i 6 silnie połączone są ze sobą. 
Przez czop gwintowy 10 przechodzi cen
tralne przewiercenie 12, ścieśnione powietrze 
wchodzi z przewodu a (fig. 1) w wydrążenie 
13, a stąd przez kanał 3 w rurę 1. Do cen
tralnego przewiercenia 12 włączony jest 
wentyl zwrotny (Rückschlagventil) 14, utrzy
mywany w swojem położeniu 15 zapomocą 
połączonego z nim trzpienia 16 oraz sprę
żyny składanej 17, opartej o ścianę rury 6. 
Przyśrubowana do trzpienia 16, mutra 18 do 
której się można dostać przez otwór w ru
rze 6, zainykalny zapomocą trzpienia 20, 
służy do regulowania napięcia składanej 
sprężyny 17.

Nieco odmiennym jest aparat, przezna
czony dla dolnego końca przewodów. Na 
dolny gwint rury 1 wśrubowuje się ssawkę 
(Saugkopf), którego górny koniec posiada 
kształt łożyska dla wentylu ssącego 22. Dla 
ograniczenia wzniosu tego wentylu kulistego 
znajduje się w gałce 2 wydrążenie 23, 
w które wchodzi kula w swem położeniu 
najwyższem. Rura 6 na samym spodzie znaj-
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aparatu odpowiednio do fig. 2, względnie 3. 
Przyrząd do regulowania przypływu powie
trza do włączony cli aparatów" uwidocznia 
fig. 6.

Przy ustawieniu przewodów dla płynu 
i powietrza obok siebie (lewa połowią ry
sunku 1.) wrchodzi ścieśnione powietrze rurą a, 
zaś szerszą rurą b podnosi się płyn do góry, 
W pewnych odstępach odpowiadających ci
śnieniu użytemu, włączone są do obu prze-
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dującego się przyrządu, jest u dołu zam
kniętą (fig. 5).

Aby wszystkie do przewodu rurowego 
włączone przyrządy równocześnie mogły fun- 
kcyonować, cały przewód musi być napeł
niony płynem.

W tym celu urządza się w pobliżu 
otworu wiertniczego nieco podwyższony re- 
zerwoar c (fig. 1.) który komunikuje za po
średnictwem rury d ź przewodem w otworze.

Wentyl 22 (fig. 4) nie pozwala na 
wypłynięcie płynu z przewodu, a wentyle 
przyrządów 14 zapobiegają wdzieraniu się 
cieczy do przewodu powietrznego i tylko 
dopuszczają pizypływ ścieśnionego powietrza.

Gdy odpowiednie wypełniony został 
płynem z rezerwoaru c, natenczas chcąc pod
nieść z otworu słup cieczy, potrzeba jeszcze 
tylko wtłoczyć powietrze do przewodu ruro
wego a. Z chwilą, gdy ciśnienie powietrza 
zrówna się ciśnieniu słupa cieczy pomiędzy 
dwoma aparatami, powietrze otwiera wentyle 
14 i podnosi płyn w górę. Ta część słupa 
cieczy, która znajduje się ponad pierwszym 
przyrządem, podniesioną zostaje przez ście
śnione powietrze, wypływające z gałki 2 
(fig. 2) i dlatego nie wywiera żadnego na
cisku na poniżej leżącą część dźwiganego 
płynu. Przypływające powietrze równoważy 
zatem ściśnienie tej części słupa cieczy, 
który znajduje się właśnie pod aparatem 
i podnosi część powyżej leżącą, tak iż 
wszystkie przyrządy wciągają ciecz bezustan
nie i tłoczą do rezerwoaru c.

Aby zapewnić sobie prawidłowe funkcyo- 
nowanie przyrządów, dobrze jest układać je 
w równych odstępach, lecz podług skali 
wzrastającej; n. p. przy otworze wiertniczym 
o głębokości 300 m, należy je włączyć w na
stępujących głębokościach ; 300 m, 260, 219, 
177, 134, 90 i 45 metrów, tak iż pomiędzy 
dwoma aparatami wynosi różnica zawsze 
1 metr, która odpowiada mniej więcej ciśnie
niu 1/19 atmosfer, równoważącemu dyfereu- 
cyę ciśnienia, powstającego pomiędzy dwoma 
przyrządami wskutek tarcia powietrza w prze
wodzie. Dalej dzięki podobnemu urządzeniu, 
gdy ciśnienie powietrza zrówna się ciśnieniu 
płynu pomiędzy 1-szym a drugim przyrzą
dem od dołu, pierwszy z nich będzie już

w równowadze (teoretycznie) i w miarę 
zwiększającego się ciśnienia drugi aparat bę
dzie wciągał płyn (teoretycznie), po nim 3, 
4, 5, 6-ty, aż do chwili w której ciśnienie 
wystarcza do podniesienia najwyższej części 
słupa cieczy, poczem wszystkie przyrządy 
równocześnie zaczynają funkcyonować.

Prawa strona figury 1 przedstawia 
zmieniony porządek ustawienia przewodów 
dla płynu i powietrza tu bowiem pierwszy 
mieści się wewnątrz drugiego.

W zasadzie efekt obu ustawień jest 
taki sam, mimo odmiennego urządzenia włą
czonych aparatów, które składają się z cy
lindrycznego ciała (fig. 3), z dwoma kana
łami 24 i 25, połączonemi obustronnie za- 
pomocą zaopatrzonych w gwinty części 4 
i 5, które sprzęgają odłam rury z przewo
dem rurowym. Do masywnego ciała 26, 
dzielącego oba kanały 24 i 25, wywierconym 
jest centralny otwór 27 o małej średnicy, 
stojący w komunikacyi z bocznym otwo
rem 28. Przewiercenie 27 zamknięte jest 
koniczną klapą 29 o trzech skrzydłach mocą 
ciężaru własnego tejże, a drugą swą stroną 
komunikują z małą komórką 30, w której 
wentyl 29 swobodnie się porusza w komorze 
30, przyśrubowany jest trzpień 31, przewier
cony na takasama średnice, co 27.

Najniższy przyrząd przewodu dla płynu 
(fig. 5.) urządzony jest jak powyżej opisany, 
tylko że u dołu zamyka go wśrubowana nań 
pochwa 36, otwór której zamknięty jest 
u góry wentylem zwrotnym 22. Wycięcie 
23 w pełnej części 26 aparatu ogranicza 
wznios kuli.

Przewód powietrzny zakończony jest 
ssawką 21, wśrubowana na przewód rurowy. 
Ostatni zamyka się szczelnie klapą 32, przy
trzymywaną silnie z dołu do góry sprężyną 
33, która ma swoje oparcie w wśrubowanym 
w ssawce niplu 34. Uniemożliwiamy przez to 
wtargnięcie płynu do przewodu, dopóki wen
tyl nie ustąpi w dół pod naciskiem.

Do szybu lub otworu wiertniczego wpro
wadza się najprzód na wymaganą głębokość 
przewód powietrzny, zamknięty szczelnie klapą 
32 (fig. 5.), a następnie przewód wodny z włą
czonymi przyrządami. Przytem dolny koniec 
przewodu wodnego zepchnie w dół klapę,
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oprze się o łożysko 35 i płyn wejdzie do 
swego przewodu, pozostawiając równocześnie 
wolnym przewód dla powietrza.

Gdy do przewodu powietrznego wtło
czymy powietrze, wejdzie ono bocznemi otwo
rami 28 (fig. 3.) do przewodu dla wody, 
podniesie klapę 29, wypłynie przez komorę 
30 i trzpień 31, i podniesie słup cieczy, 
znajdujący się między dwoma przyrządami.

Przy otworach wiertniczych może takie 
odpaść osobny przewód dla ścieśnionego po
wietrza, wtedy przewód dla płynu z włączo
nymi doń przyrządami wprowadza się w głąb 
do pożądanej głębokości, zamyka szczelnie 
ujście otworu wiertniczego i ten ostatni służy 
sam jako przewód dla powietrza ścieśnionego.

O ile pewne urządzenie nie ma pra
cować bez przerwy, n. p. przy eksploatacyi 
ropy, gdzie przypływ często nie jest tak ob
fitym, by przewód ze ściśnionem powietrzem 
choćby o bardzo małej średnicy mógł stale 
funkcyonować, natenczas celem regulowania 
dostępu powietrza ścieśnionego do przewodu 
a kładzie się naokoło rury powietrznej pły
wak 36 (fig. 6), połączony zapomocą odpo
wiednio poprowadzonego łańcucha, liny i t. p. 38 
z kurkiem 37 przewodu powietrznego w ten 
sposób, by takowy zaczepiał się o jedno ra
mię dźwigni kątowej 39, połączonej z rączką 
kurka, podczas gdy drugie ramię 40 nosi 
przeciwwagę 41. Odpowiednio do tego, czy 
powierzchnia płynu w otworze wiertniczym 
obniża się czy podnosi, także i pływak opada 
lub idzie w górę, ,a sznur, połączony z ką
tową dźwignią, otwiera mniej lub więcej ku
rek lub ewentualnie takowy całkiem zamyka.

Przedsięwzięte próby pompowania moi
mi przy rządami dały mi zachęcające rezul
taty. Przy głębokości 30 m. wystarczyło ci
śnienie jednej atmosfery. Ponieważ jednak 
mały mój kompresor dawał mi za mało po
wietrza, nie mogłem poczynić prób w znacz
niejszych głębokościach. Mam zamiar zasto
sować w najbliższym czasie silniejszy kom
presor, i sądzę źe nadzieja w pomyślny wy
nik nie zawiedzie mnie.

Przed dwoma laty robiłem próbne pom
powania mną metodą, mianowicie chciałem 
pompować ropę nie w drodze wstecznego 
prądu, lecz zapomocą silniejszego prądu po

wietrznego. Byłby to podobny efekt, co przy 
wybuchach ropy pod parciem gazów.

Przyrząd odnośny 
składał się w głó
wnej swej części z dwu 
rur centralnie uło
żonych, z których we
wnętrzna, ruchoma w 
kierunku pionowym, 
zaopatrzona jedną lub 
dwoma w górę skiero* 
wanemi dyszami a na 
dolnym końcu klapą, 
służyła jako tłocznia do 
wprowadzania ściśnio- 
nego powietrza. Druga, 
zewnętrzna rura, zamy- 
kalna zwyż wspomnia
ną klapą, służyła do 
przeprowadzania płynu.

Załączone rysunki 
przedstawiają wykona
nie takiej pompy, a to :

Fig. 1 w częścio
wym przekroju po
dłużnym i widoku, fig.
2 i 3 w powiększo
nych rozmiarach najniż
szą część pompy w dwu 
przekrojach podłuż
nych pionowo do siebie 
poprowadzonych, fig. 4 
i 5 są przekrojami 
poprzecznymi XX i 
Y Y według figury 2.
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Przedstawiona pompa składała się 
z rury 1, która szła do samego prawie spo
du otworu oraz zbiornika dla ropy. Pompa 
miała oparcie o rurę 1, składając się z dwu 
centralnych rur 4 i 5, przyczem zewnętrzna 
(5) służyła do wydobywania płynu i wycho
dziła w głowicę pompową s, skąd wydobyty 
płyn został odprowadzony do zbiornika. Tło
cząca rura środkowa 4 miała połączenie ze 
zbiornikiem powietrza, przecinała głowicę s, 
a z jej dolnym końcem ześrubowaną była 
pompa 7, w której kanał powietrzny 8 dzie-
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lił się na kanaliki 9 i 10, schodzące się znów przyczem odpowiednie ciśnienie (około 5 at- 
razem w nazewnątrz wystającej dyszy 11. mosfer) musiało podołać całej masie cieczy, 

aby nie wtargnęła do dysz.
Gdy wszystka uzbierana ropa została 

wypompowaną, natenczas zamykano klapę 12 
i czekano na gromadzenie się nowej ropy 
poczem znów rozpoczynała się ta sama czyn-

-biq-ET..
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nośó.
1 W ten sposób wydobywałem ropę 

z głębokości 170 metrów przy ażyciu 3 do 
5-oin atmosfer. Lecz mój mały kompresor 
znów dostarczał mi mało powietrza, dlatego 
na razie nie mogłem przedsiębrać pompowań 
z większych głębokości.

Kwestva pompowania z wielkich głębin 
bardzo parafinowej ropy, jak borysławska, 
jest obecnie na porządku dziennym.

Chociażbym nie zdołał rozwiązać pro
blemu, to może który z kolegów będzie szczę
śliwszym i dopnie celu przez udoskonalenie 
moich przyrządów lub wymyślenie nowych. 
W każdym razie pochlebiam sobie, że pra
cami mojemi przyczyniłem się w części do 
rozwiązania tego dla wielu producentów' na
der ważnego problematu.
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Obecny stan wiertnictwaPompa posiadała na swym dolnym 
koficu obracalną klapę 12, łożysko której 13 
wśrubowanem było w rurę 5 i ubezpieczone 
śrubą 14. Górny koniec rury tłokowej posia
dał gwinty śrubowe wchwytujące się z gwin
towaniem obracalnego koła ręcznego 15, któ
re kręcąc można było podnieść lub opuścić 
całą rurę tłokową, a temsamem otworzyć lub 
zamknąć klapę 12.

Pompa ta działała następująco :
Po wprowadzeniu jej do otworu wiert

niczego z zamkniętą klapą 12 łączono prze
wód tłokowy ze zbiornikiem powietrza i wci
skano w rurę 4 powietrze, które z wielką 
siłą wychodziło przez dyszę 11, i wypychało 
do góry powietrze rury 5. Następnie otwo
rzono zwolna klapę 12 i ropa wskutek ze
wnętrznego ciśnienia powietrza wychodziła 
w kierunku strzałek przez otwory 16 i 17, 
gdzie ciśnienie powietrza wynosiło ją do góry,

w Niemczech.
Napisał

sIT <£/. rPtencAtcA.
Z 2 tablicami litograficznemi

(Ciąg dalszy.)

Teraz przejdziemy do systemów wiert
niczych, jakiemi się te firmy posługują, a po
dział na dwie grupy :

1. na wiercenia wirowe (dyamentową 
koroną i szapą),

2. na wiercenia udarowe (świdrem), 
sam się nam nasuwa.

Podczas gdy n. p. u nas jedynem na
rzędziem wiertniczem jest wyłącznie świder, 
a rozszerzacze wszelkich konstrukcyj tylko 
przyrządami pomocniczymi rurowania nazwać 
można, dążeniem zaś naszej techniki o ile 
dawniej było nieomal co dnia nowy rozsze- 
rzacz wymyślić, tak teraz jest znowu uczy
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odwrót było o ile możności najłatwiejsze; to 
samo czyni i Raky, z tą tylko różnicą, że 
on zaniedbanemu w rozwoju wierceniu uda
rowemu nadał znowu o wiele ważniejsze za
danie; że ugzanował świder, w tern jego ge
niusz i Victoria!

My tutaj w szczegółowym opisie po
dział powyższy zachowamy i osobno będziemy 
traktować wiercenia wirowe, osobno uda
rowe.

nić je wszystkie zupełnie zbędnymi, i udało 
się je rzeczywiście w niebywałych rozmiarach 
świdrem (ekscentrycznym) zastąpić, całkiem 
przeciwnie jest w Niemczech.

Świder tam 3-cie to jest ostatnie miej
sce zajmuje, jako narzędzie wiertnicze na
1- szem miejscu jest dyamentowa korona, na
2- giem szapa, a na 3-ciem świder; zasada 
powyższa stała się wszystkim firmom wspólną, 
różnice zachodzą tylko w sposobie zastoso
wania powyższych, a to tern bardziej, że 
firmy jako sobie nawzajem wrogie i konku
rencyjne każda ze swej strony dokłada sta
rań, poczynić jakieś ulepszenia u siebie, 
które ochroną patentową otacza, a co naj
ważniejsza, że wszelkie zdobycze doświadcze
nia w najściślejszej tajemnicy zachowuje.

Ze w Niemczech główną rolę odgrywa 
grupa pierwsza t. j. wiercenia wirowe dya
mentowa koroną i szapą, a wiercenia uda
rowe świdrem. na drugim pozostają planie, 
to wynika ze zadania tamtejszego wiert
nictwa.

B. Wiercenia wirowe.
Jak już poprzednio wspomniałem, po

między przedsiębiorstwami wiertniczemi pań
stwa niemieckiego królował za czasów Kö- 
bricha „pruski fiscus“, i był dla reszty po
strachem, jako nader niebezpieczny, bo w kon- 
kurenćyi niezwycięźalny pogromca.

Otóż jego forsą, siłą główną było wier
cenie koroną dyamentowa, a dążnością ile 
możności najwięcej lub wyłącznie koroną się 
posługiwać, podczas gdy wiercenie świdrem 
ograniczane było tylko do wypadków wprost 
nieuniknionych, i przyznać trzeba, że zwrot 
ten w bardzo wielu razach nader pomyślnym 
uwieńczony był rezultatem, tak n. p. między 
innemi na Śląsku przy wierceniach za wę
glem kamiennym, gdzie formacyę węglową 
pokrywają pokłady tamtejszych szaro-zielo- 
nych iłów (Tegel), które w miarę głębokości 
przechodzą w co raz twardsze iłołupki, tak 
że wiercąc szapą już bardzo nieznaczne mo
żna czynić postępy. Zamiast przebijać te po
kłady, jak to inni z reguły czynili, wiercąc 
świdrem systemem wolnospadowym, a później 
dopiero przechodzili do wiercenia koroną 
dyamentowa, zastosował fiskus bardzo sku
tecznie już prawie zaraz od wierzchu wier
cenie koroną dyamentowa, a manewr ten 
okazał się nader szczęśliwym i trafnie zasto
sowanym fortelem, bo temu niewątpliwie w 
znacznej części zawdzięcza, że wiercenia fi
skalne w licznych konkurencyach tamże za
wsze wychodziły zwycięzko.

Nie można bynajmniej powiedzieć, aby 
Tegel ten pysznym był pokładem dla wier
cenia koroną, ale zawTsze o wiele lepiej niż 
świdrem (wolnospadowo) dał się wiercić koroną.

Wiercenie koroną dyamentowa w za
sadzie polega na wprawieniu tejże w ruch

U nas n. p. zadaniem wiercenia jest 
otwór, uzyskanie otworu świdrowego tak głę
bokiego, aby dosiągł warstw roponośnych, 
a ropa nam się sama zgłosi i upomni o eks- 
ploatacyę, albo niecierpliwsza sama nawet 
wybuchnie w formie fontanny; zadaniem 
wiercenia w Niemczech jest rdzeń (Kern), 
uzyskanie rdzenia z całej lub tylko pewnej 
części przewiercanych formacyi, bo rdzeń ten 
ma służyć do odkrycia poszukiwanych mine
rałów stałych, podając równocześnie ich gru
bość warstwową, okoliczność nader ważną 
dla rozpoczęcia eksploatacyi.

Temu ostatniemu zadaniu w pierwszej 
linii odpowiadają wńercenia wirowe t.j. dya
mentowa koroną i szapą.

W wielu jednak wypadkach, gdzie ani 
wiercenie koroną dyamentowa ani wiercenie 
szapą przez pewien czas nie mogą być sku
tecznie zastosowane, tam jedynem wyjściem 
jest świder, skutkiem czego dzisiaj w prak
tyce tylko bardzo rzadko grupy te luźnie 
i odrębnie spotkać by można, a firmy wiert
nicze właśnie najgłówniejszą wagę kładą na 
jak najzręczniejsze skombinowanie tych obu 
grup w ten sposób, aby każdej chwili przej
ście z wiercenia wirowego do udarowego i na
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obrotowy przy odpowiednim nacisku nią na 
dno otworu wiertniczego a podczas równo
czesnej nieustannej ptóczki.

Załączone rysunki (tabl. I.)

wiercenia empirycznie, po zwalnianiu lub 
wzmaganiu się szybkości ruchu wirowego 
przyrządu wiertniczego podczas jednostajnej 
pracy lokomobili, i po postępie robót. Mimo 
to obciążenie konny ma swoje teoretyczne 
granice; obciążenie to bez szkody dla korony 
tylko do pewnego stopnia jest dozwolone, 
a stoi ono w stosunku prostym do wytrzy
małości korony (zawisłej od tego, czy jest 
białymi czy czarnymi dyamentarni obsadzoną, 
od ilości i wielkości dyamentów, od mate- 
ryału korony samej i sposobu oprawy ka
mieni), a w odwrotnym stosunku do ohyźo- 
ści rotacyi (siły lokomobili) jaką pracujemy; 
granice te są zatem dla poszczególnych ko
ron i wypadków zmienne, powiemy jednak 
krótko, że najwyższe dozwolone obciążanie 
korony będzie wynosić od 150 do 300 kilo
gramów, a zatem bez porównania mniej niż 
wynosi ciężar przyrządu wiertniczego wraz 
z przewodem; przekroczenie tej granicy po
ciągnie za sobą szybkie zużycie i łatwe uszko
dzenie korony, zacięcie się tejże i ukręcenie 
(złamanie) przewodu wiertniczego. Gdy je
dnak, zwłaszcza przy większych głębokościach, 
odpowiedne obciążanie korony nie dało się 
czuciem wiertacza tak dokładnie regulować, 
jak tego wymagała potrzeba, więc skoro 
wiertnictwu przypadło zadanie osiągać głębo
kości znaczniejsze, bo 1.000 do 1.500 i 2.000 
metrów, musiano się uciec do zastosowania 
popędu rysunek 2., to jest takiego, gdzie 
przewód jest zawieszony na jednym ramieniu 
żórawia, opatrzonego na . drugiem ramieniu 
przeciwwagą (równoważącą pokaźny ciężar 
przewodu), a dozwalającego dokładne obcią
żanie korony w miarę potrzeby. Tego rodzaju 
urządzenie jak rysunek 2. moźnaby nazwać 
w przeciwieństwie do pierwszego automaty- 
cznem, bo korona w miarę postępu w spód 
sama się niżej posuwa bez współdziałania 
wiertacza, a to ostatnie wiercenie z żórawia 
stało się naj powszechniej szem i wszystkim 
firmom wspólnem.

Rysunek 2. uwidacznia nam po lewej 
stronie źóraw z szalą wagową ; wprost nad 
otworem świdrowym w górze na pierwszem 
bunie ustawiony wózek rotacyjny; a po pra
wej stronie lokomobilę, wprawiającą w ruch 
pompę ssąco tłoczącą i wózek rotacyjny.

1. Popęd rotacyjny dla średnich
głębokości i

2. Popęd rotacyjny dla największych 
głębokości, uwidaczniają nam dostatecznie 
całe urządzenie pierwszego jakoteź drugiego, 
a istotna różnica obu polega na sposobie za
wieszenia przyrządu wiertniczego i co z tego 
wynika na sposobie popuszczania korony, 
w miarę potrzeby większego lub mniejszego 
nacisku nią na dno otworu, i posuwanie jej 
w miarę postępu w spód.

Co do samego sposobu wprawienia przy
rządu w ruch obrotowy, to pierwszy rysu
nek nie potrzebuje wielu objaśnień; wprost 
nad otworem umieszczona tarcza rotacyjna 
posiada dwie silnie utwierdzone sztangi pio
nowe (około jeden meter wysokie), przez 
które zupełnie swmbodnie przesuwać sią mogą 
ściski trzymające przewód wiertniczy. Ponie
waż sztangi te wirują wraz z tarczą, biorą 
przeto ze sobą i ściski trzymające przewód 
wiertniczy, a w ten sposób przenoszą ruch 
obrotowy na przewód wiertniczy, nie prze
szkadzając temu ostatniemu wcale, aby wraz 
ze ściskami mógł być dowolnie posuwanym 
(w granicach jednego metra) na dół lub pod
noszonym do góry niezależnie od równocze
snego ruchu wirowego.

Z rysunku pierwszego widzimy, że przy 
urządzeniach wiertniczych koroną dyamen- 
tową do średnich głębokości przyrząd wiert
niczy zawieszonym jest na linie kranu (För
derkabel), a popuszczanie leży całkowicie 
i wyłącznie w ręku wiertacza, który trzyma
jąc cały ciężar przewodu wraz z przyrządem 
wiertniczym w swem ręku, za pomocą kranu 
(o stosunku siły do zawieszonego ciężaru 
wyrokuje urządzenie przenośni kół trybowych 
kranu), może dowolnie podnosić i opuszczać, 
zatem w miarę potrzeby mniej lub więcej 
naciskać koroną.

Zastosowanie mniejszego lub większego 
nacisku zawisłem jest od oporu, jaki wierco
na formacya stawia, t. j. od jej twardości, 
a potrzebę tę nacisku ocenia się podczas
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dalszych uwag trzy profile (t. 2), demonstrujące 
nam głębokości, jakich wierceniem udarowem 
dotychczas w Niemczech nie osiągnięto.

(C. d. n.)

Zora w (balans) jest 7.50 metrów długi, 
na osi poziomej obracalny, na dłuźszem jego 
ramieniu (5 metrów długości) zawieszoną jest 
szala wagowa, przeciwwaźąca nakładzonymi 
nań ciężarami cały przewód wiertniczy, za
wieszony na drugiem t. j. krótszem (2.50 
metra długości) jego ramieniu.

Objaśnić tu należy, że przewód wiert
niczy nie jest bezpośrednio wprost z żóra- 
wiem połączony, ale przechodzi środkiem 
przez tak zwany Quirl, i jest z górnym koń
cem tego quirla połączony (spoczywa na nim 
całym swym ciężarem), a dopiero dolny ko
niec tego quirla, przekształcony w głowicę 
rotacyjną, jest ze żórawiem połączony, nie
mniej przeto cały przewód wiertniczy (po
średnio za pomocą quirla), spoczywa na koń
cu krótszego ramienia źórawia i zrównowa
żony być może ciężarami nakładzionymi na 
szale wiszącą na dłuźszem ramieniu.ccc

Co się tyczy samego quirla, jest to 
przyrząd bardzo pojedynczy i niewinny, prze
prowadzony przez środek wózka rotacyjnego 
i ma za zadanie otrzymywać od niego ruch 
obrotowy i przenosić go na przewód wiert
niczy, a równocześnie jest zdolny nawet pod
czas ruchu wirowego swobodnie w kierunku 
pionowym (czy to do góry czy na dół) wraz 
z przewodem wiertniczym, mniej więcej na 
jeden meter przez wózek rotacyjny się prze
suwać.

W obronie galicyjskiej proänkcyi naftowej.

Po kilkudziesięciu latach ciężkiej pra
cy, bez poparcia rządu, wśród opłakanych 
stosunków finansowych naszego upośledzo
nego kraju, stanął galicyjski przemysł na
ftowy, okupiony katastrofami lub ofiarami 
materyalnemi nad zdobyciem doświadczenia 
i praktycznogo zużytkowania na tej wyżynie, 
że dziś nie jest już więcej gra w loteryę lecz 
poważną i rzetelną gałęzią przemysłu górni
czego, działającego bardzo dodatnio na pod
niesienie dobrobytu krajowego.

Ten pomyślny zwrot nastąpił dopiero 
od czasu jak miarodajne czynniki, oceniwszy 
należycie jego znaczenie dla cywilizacyjnego 
i ekonomicznego rozwoju kraju, przez pod
niesienie cła z 2 złr. na 3 złr. 50 ct. zape
wnili podstawy jego bytu i tern samem oto
czyli go opieką, jaką każda gałęź produkcyi 
do normalnego życia potrzebuje. To też od 
roku 1900 rozpoczyna się nowy okres w ga
licyjskim przemyśle naftowym, okres nieha- 
mowanego rozwoju, którego skutki już dzi
siaj w całej pełni na jaw wychodzą.

O ile dotychczas postępy osiągnięte 
w przemyśle naftowym budziły zaufanie tylko 
u swoich, o tyle niezwykłe rezultaty, osią
gnięte w roku ubiegłym stwierdziły ogólnie 
jego znaczenie i żywotność i pozbawiły broni 
wszystkich tych, którym rozwój tej gałęzi 
produkcyi krajowej, a powiedzmy nawet roz
wój ekonomiczny kraju wogóle nie był na 
rękę.

Wózek rotacyjny za pomocą stożko
wych kół trybowych przenosi udzielony mu 
od lokomobili ruch obrotowy na quirl, a tern 
samem na połączony z nim przewód wiert
niczy.

Pompa pędzona przez lokomobilę po
siada urządzenie kół trybowych tego rodzaju, 
że przez stosowne włączenie tychże powol
niejszy lub szybszy ruch tłoka, zatem słab
szy lub silniejszy prąd płóczki (ciśnienie) 
osiągnąć można, albo przez wyłączenie za 
pomocą odnośnego hebla można całkowicie 
ruch pompy wstrzymać (zastanowić płóczkę) 
niezależnie od biegu lokomobili, której w tym 
celu powstrzymywać nie potrzeba.

O praktycznej wartości, w Niemczech 
tego sposobu wiercenia koroną dyamentową 
przemawiają rezultaty, ja podaję tutaj bez

Wyzwolony z więzów, jakie na nasz 
przemysł naftowy nałożyła fałszywa polityka 
ekonomiczna państwa, znalazł on w sobie 
tyle sił, ażeby nagromadzone doświadczenia 
i poniesione ofiary przekształcić odrazu w ma- 
teryalne rezultaty, zdumiewające tych zwła
szcza, którzy w siły te uwierzyć nie chcieli.
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W roku 1901 wkroczył galicyjski prze
mysł naftowy na drogę rozwoju, która wprost 
do rozkwitu prowadzi, a tem samem nadzieją 
i otuchą napawa wszystkich tych. którzy 
kraj szczerze kochają i w przemyśle a raczej 
przez przemysł ekonomiczne odrodzenie kraju 
upatrują.

Nic lepiej nie potrafi wykazać rozkwi
tu produkcyi ropy jak cyfra osiągnięta w r. 
1901, nic tez lepiej nie potrafi udowodnió 
korzyści podwyższenia cła jak ta właśnie cy
fra, bo ten skok produkcyi z 3,216.810 w r. 
1900 na 4,522.000 etnr. mtr., to wyłączne 
następstwo zwiększonego zaufania, jakie prze
mysł naftowy galicyjski po wyzbyciu się nie
uczciwej konkurencyi falsyfikatu rosyjskiego, 
sobie zdobył. Wpływ ten jeszcze się więcej 
uwydatni jeżeli zważymy, że ten gwałtowny 
wzrost produkcyi zawdzięcza się rezultatom 
ostatnich miesięcy, że zatem one właśnie dają 
podstawę do spodziewanego dalszego wzrostu 
w latach następnych.

W przecięciu ostatnich 3 miesięcy wy
nosiła produkeya miesięcznie: 

w okręgu drohobyckim :
w Borysławiu 1.566 cystern 
„ Schodnie}’
„ Uryczu 
,, Mraźnicy 
„ innych kopalń. 209 ,,
„ okręgu stanisł. 97 ,,
„ okręgu jasielsk. 906 „

razem miesięcznie 4.250 cystern, 
z tego oblicza się produkeya na rok 1902 
w wysokości 51.000 cystern, a wraz z zapa
sami stanie w ciągu roku 1902 okrągło 
60.000 cystern albo 6 milionów etnr. mtr. 
ropy galicyjskiej do dyspozycyi.

Ponieważ do pokrycia zapotrzebowania 
Monarchii w naftę, które wynosi blisko 2 
miliony etnr. mtr. wychodzi około 3,600.000 
etnr. mtr. ropy, przeto pozostanie jeszcze 
nadwyżka w wysokości 2'/s milionów etnr. 
mtr. ropy, których ulokowanie stanowi jedną 
z najpoważniejszych trosk nafciarzy.

Nieszczęście chce, że właśnie w chwili, 
kiedy przemysł nasz tę swoją żywotność 
w wykluczający wszelką wątpliwość sposób 
zadokumentował, w chwili kiedy wykazana 
w roku ubiegłym hiperprodukeya ropy w Ga- 
licyi ponad zapotrzebowanie Monarchii stwo
rzyła dla zbytu tego nadmiaru, krytyczne po
łożenie na targu naftowym — w chwili kie
dy największą troską powinno być nie spro
wadzanie obcego produktu i podcięcie bytu 
własnej produkcyi, ale ułatwienie i usuwanie 
przeszkód dla wywozu własnego produktu, 
że w takiej chwili gotuje się zamach na fun
damenta, na które się ten rozkwit naszego 
przemysłu oparł.

Dochodzą nas wieści, że w rokowa
niach nad odnowieniem prawno - państwowej 
ugody z Węgrami mają być interesa galicyj
skiej produkcyi ropy poświęcone, że rząd 
nasz okazuje skłonność cofnięcia użyczonej 
nam przed 2 laty opieki przez restytuowa
nie dawnego do roku 1900 obowiązującego 
cła i rzucenie nas na pastwę sztucznie stwo
rzonego, na defraudacyi cłowej opartego prze
mysłu destylarnianego wn Węgrzech.

879
542

51

Utrata tego cośmy zdobyli, powrót do 
dawniejszych stosunków oznacza nietylko co
fnięcie się o lat 3 wstecz, nietylko zniszcze
nie owoców pracy, dokonanej w tym czasie, 
ale także powrót do krzywdzącej, nieuczci
wej, bo na obejściu ustaw zasadzającej się 
konkurencyi, która grozi podkopaniem bytu 
całego naszego górnictwa naftowego i ruiną 
rodzimego przemysłu naftowego, związanego 
tysiącznymi węzłami z materyalnym dobro
bytem kraju.

Jak wobec tego wygląda główny argu
ment przeciwników cła na ropę galicyjską? 
Nazwać to fałszem czy obłudą, jeżeli się 
twierdzi, że produkeya galicyjska nie pokry
wa zapotrzebowania austro-węgierskiej mo
narchii i że dlatego koniecznym jest dowóz 

Wobec grożącego niebezpieczeństwa ropy, to znaczy falsyfikatu rosyjskiego, ażeby 
uważamy za nasz obowiązek przedstawić nie wydać fabrykantów na łup galicyjskich
obecne położenie produkcyi ropy w Galicyi właścicieli kopalń. Jak może być mowa o wy-
a zarazem wykazać jej znaczenie dla pań- zysku tam, gdzie popyt jest prawie o połowę
stwa, kraju i społeczeństwa, ażeby obrońcom mniejszy, jak podaż. Nagie cyfry rozbrajają

ten jedyny a w każdym razie najważniejszyjego dostarczyć potrzebnego materyałn.
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gad takich zarówno ze względów etycznych 
jak i materyalnycli szkodliwych eksperymen
tów, które tylko pewnym spekulantom na 
korzyść wychodzą. Co k aj zyskuje na prze
myśle naftowym, nie da się tak dobrze w cy
fry ująć, jak to co traci skarb państwa przy 
gnębieniu jego. Jest to zarówno ten uchwytny 
skutek, który się w rosnącym dobrobycie 
wyraża, jak i ten, który się chwilowo mniej 
ale później więcej wyraźnie ujawni w formie 
moralnej i wogóle cywilizacyjnej. Do czysto 
îealrych skutków zaliczyć możemy poprawę 
bilansu ekonomicznego przez wartość pro- 
dukcyi ropy, który na czysto wykazuje w la
tach ostatnich : 

w roku 1898

argument przeciwników galicyjskiego prze
mysłu naftowego, a teraz rozpatrzmy argu
menta, które przemawiają za popieraniem 
jego rozwoju. Są one natury wszechstronnej 
i łatwo udowodnić, że zarówno ze stanowi
ska państwowego, jak krajowego, narodo
wego i społecznego, należy się produkcyi na
ftowej w Galicyi poparcie i opieka jako zdro
wej i w wyjątkowe m bogactwie ziemi uzasad
nionej gałęzi przemysłu górniczego.

Łatwo obliczyć ile stracił skarb pań
stwa przez oszukańczą manipulacyę cłową 
z falsyfikatem rosyjskim, który zamiast ropy 
przez lat 15 zalewał targi krajowe i wypie
rał nafię galicyjską. Od roku 1885 do 1900
wwieziono 12,729.410 ctnr. mtr. falsyfikatu, 
za opłatą cła od ropy (2 złr. w złocie).

Ponieważ ze 106 kg, falsyfikatu wyra
bia się 100 kg. nafiy (z ropy rosy skiej tyl
ko 35 kg.) a wyprodukowana z niego nafta 
opłaciła tylko podatek konsumcyjny (6 złr. 
50 ct.) zamiast cła od nafty (10 złr. w zło
cie), któryby z natury rzeczy oyłacać była 
powinna z tego powodu, że falsyfikat jest ni- 
czem innem tylko destylowana i rafinowaną 
naftą, zanieczyszczoną sztucznie dla celów 
fiskalnych, przeto straciło państwo na tej 
manipulacyi różnicę dochodów, która się 
przedstawia następująco :

Dochody skarbu wynosiły :
Cło (nr. 119 taryfy) od 12,729.410 ctnr. mtr. 

à 2 złr. w złocie

10,877.614 koron 
„ „ 1899 11,834.380 „
„ „ 1900 12,627.176 „

a także kontrybucyę podatkową, na którą
przemysł naftowy składa się rocznie sumą 
blisko 50 000.000 koron, licząc w to i po
datek konsumcyjny od nafty; samego po
datku zarobkowego bowiem opłacają nafeiarze 
w okręgu Lwów-Brody 60 prc.

Poważne korzyści odnosi z przemysłu 
naftowego rolnictwo i to głównie wielki
i średni stan ziemiański w kraju jako po
siadacz terenów naftowych, dostawca drzewa 
i innych artykułów dla potrzeb górnictwa 
naftowego. Można wyliczyć, że tytułem sa
mych procentów brutto od wydzierżawionych 
terenów naftowych płynie dla własności ziem
skiej kapitał, który w r. 1901 np. wyraża 
się kwotą 3,900.000 koron.

Poparcie przemysłu naftowego leży w in
teresie narodowym. Z dumą możemy dzisiaj 
powiedzieć, że przemysł naftowy jest nietylko 
krajowym ale i narodowym, bo większa część 
kopalń i przedsiębiorstw naftowych jest w rę
kach krajowców. Jak poważny zastęp przed
siębiorstw jest albo wyłącznie albo w prze
ważnej części w posiadaniu krajowców, świad
czy zestawienie, które na 268 firm wykazuje 
139 krajowych.

Z przemysłem naftowym związany jest 
byt blisko 60.000 ludzi, robotników, wiert
ników, palaczy, maszynistów, urzędników, 
agentów i przedsiębiorców, sama suma rocz
nych płac robotników stałych wynosi okrągło 
8,000.000 koron. Te miliony stanowią po

31,823.535 złr.
Podatek konsumcyjny w 

12,002 775 ctnr. mtr. 
nafty (stos. 106 : 100) 
à 6.50 złr. w. a. 78,018.037 złr.

109,841.562 złr.razem
Gdyby importowany produkt oclony 

był według słuszności i prawdziwego stanu 
rzeczy jako rafinada (nafta) dochody państwa 
powinny były wynosić:
Cło od 12,002.775 ctnr. 

mtr. nafty à 10 złr. w 
złocie t. j.

w rzeczywistości wynosiły 109,841.562 złr. 
różnica

150,034.687 złr.

40,192.225 złr.
Jak widzimy straciło państwo przy tej 

manipulacyi bezpowrotnie przeszło 80 milio
nów koron, i to powinno być dostateczną 
przestrogą, ażeby się w przyszłości wystrze-
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ważną daninę na rzecz materyalnego i kul
turalnego dźwignięcia się naszego ludu robo
czego i najlepsze tło dla rozwiązania tej czę
ści kwestyi społecznej.

Jeśli uwzględnimy przytem jeszcze ożyw
cze oddziaływanie na cały ruch przemysłowy 
i handlowy zarówno kraju jak i państwa, je
dynego naszego rozbudzonego ogniska górni
czego, to musimy przyjść do przekonania, 
że jest ono dobrodziejstwem dla całego eko
nomicznego rozwoju naszego i klęską krajo
wą byłoby, gdybyśmy mu pozwolili upaść 
i nie wytężyli wszystkich sił celem uratowa
nia tej ważnej placówki.

W obronie tego przemysłu nie żądamy 
szczególniejszych przywilejów ani osobliwszej 
protekcyi, lecz wymagamy tylko słuszności 
i sprawiedliwości tego wymiaru, jaką się dru
gim udziela. Nie zwalczamy obcej uczciwej 
konkurencyi, ale bronić się musimy przeciw 
tej, która swój początek bierze w omijaniu 
ustawy.

pozbawić się jedynej dźwigni ekonomicznego 
podniesienia kraju, w której zgodnie widzimy 
wyzwolenie się z tak upokarzającej materyal- 
nej zawisłości.

Przed reprezentantów kraju naszego 
w parlamencie zanosimy prośbę, ażeby zna
czeniem i wpływem swoim poparli nasze usi
łowania i udzielili tego nacisku, jakim swoim 
stosunkiem do rządu i swoją powagą rozpo
rządzają i żeby nie dopuścili do nowej w roz
miarach i skutkach nigdy bardziej nie ra
żącej krzywdy, jak ta na którą się obecnie 
zanosi.

Roman ZałońecJci. .

Do P. T. Przemysłowców i wszyst
kich w przemyśle naftowym zajętych 

Pracowników.

Sprawy przenosili naftowego wy
magają w wielu kierunkach wspólnego 
porozumienia, a następnie jednolitego 
postępowania i łącznego działania.

Jeżeli poruszymy tu tylko często
kroć o Krajowe Towarzystwo naft. 
opierające się sprawy: taryf kolejo
wych, częstokroć nieuzasadnionych 
wymiarów podatkowych, dotkliwe roz
porządzenia c. k. Urzędów górniczych, 
dotyczące wyłącznie przedsiębiorców, 
zaś ubezpieczenie od wypadków, spra
wy kas brackich i t. p. dotyczące 
znowu pracowników, to już mamy aż 
nadto materyału, nad którym wspól
nie zastanowić się, dolegliwości swoje 
wypowiedzieć i nad usunięciem złego 
radzić możemy.

Wydział kraj. Tow. naft. uzna
jąc ważność takich wspólnych zjazdów, 
uchwalił odbywać peryodycznie takowe 
w Centrach naftowych i postanowił, 
by pierwszy Zjazd odbył się po na
bożeństwie w kościele o. 1. w Dro-

Niechaj będzie dawne cło od ropy, ale 
niechaj przepisy te będą z całą surowością 
przestrzegane; czujemy tyle sił w sobie, że 
mimo bez porównania trudniejszych warun
ków eksploatacji na Kaukazie i w Galicyi, 
które natura sama niestety nierównomiernie 
między nas rozdzieliła, potrafimy przy spra- 
wiedliwem wykonywaniu ustawy cłowej ostać 
się i dalej rozwinąć.

Niestety do tej sprawiedliwości nie ma
my zaufania, zbyt długo i zbyt boleśnie do
znaliśmy jej ujemnych skutków, by nie po
uczeni ciężkiem doświadczeniem domagać się 
pewnych w tym względzie gwarancyi, albo, 
co jest najprostszem i najodpowiedniejszem, 
bronić tego stanu posiadania jaki wywalczy
liśmy.

Cały przemysł naftowy podnosi przeto 
żądanie utrzymania dla dobra kraju i pań
stwa dotychczasowego cła na ropę, względnie 
falsyfikat w wysokości 3 złr. 50 ct. w złocie, 
a poważne argumenta, jakie na poparcie tego 
przytoczyliśmy, powinne przekonać, że tak 
ważnych interesów żywotnych, rozciągających 
się w skutkach swoich na cały nasz upośle
dzony kraj, nie wolno poświęcić sztucznym 
spekulacyom, obliczonym tylko na krzyw
dzącej nas polityce cłowej, że nie możemy



Bieździedza dalsze wiercenie zanie
chane.

kopalnia zgłoszona, ro
boty jeszcze nie rozp. 

roboty wiertnicze zastań.

Kosiba Teofil, Józefa i Sp.

BliznoWojnarowska Marya

BóbrkaGalie. Karpackie akc. naft. Tow. przedtem 
Bergheim i Mac Garwey 

Dr. Władysław Szujski 
Austro-Belgijskie naftowe Towarzystwo w 

Stryju
Galie. Karpackie akc. Tow. naft. p.zedtem 

Bergheim i Mac Garwey 
W. Pieniążek i W. Stawiarski 
Leopold Laporte 
Adolf Poźniak

Chomornica rob. rozp. 
Dominikowice

Głębokie kopalnia w najnowszym 
czasie zgłoszona

Golcowa
Grabownica

Jan Palić sir i, Lipinki 
Galie. Karpackie akc. naft. Tow. przedtem 

Bergheim i Mac Garwey 
Rejnhold Pinder i Sp.
Galie. Gwarectwo naftowe Harklowa 
Harklowska Spółka Dzwonkowski i Sp.

Górki
Harklowa

'
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hobyezu, w Sali Bady powia
towej dnia 2ö-go marca b. r. 
o godz. 10-tej przed poł.

Do wzięcia udziału w tym zjeź- 
dzie zapraszamy więc tak naszych 
Członków, jakoteż wszystkich do To
warzystwa nienależących P. T. Prze
mysłowców i wszystkich w tym prze
myśle zajętych pracowników.

Ażeby materyał pod obrady przyjść 
mający, mógł być należycie przygo
towany i porządek dzienny wcześnie 
ustalony, prosimy uprzejmie wnioski 
swoje zgłaszać do Kraj. Tow. naft. 
we Lwowie, a to do dnia 1. marca 
b. r.

Ponieważ taki Zjazd pociąga za 
sobą koszta, więc na pokrycie tako
wych, wyznacza się wstęp, a miano
wicie: dla Członków Tow. naft 50 h. 
zaś dla nieczłonków 1 kor. od osoby, 
które przy wstępie do Sali obrad uiścić 
należy.

W przekonaniu, że zwołując Zjazd 
czynimy zadość wielokrotnie wyraża
nym życzeniom P. T. Przemysłowców 
i Pracowników — liczymy na udział 
W. Pana i piszemy się

z Wysokiem poważaniem

Wydział kraj. Towarz. naftowego.
Członek Wydziału 

Fibich m. p.
Prezes

L. Wiśniewski m. p.

Uwaga! W ostatniej chwili dowiadujemy się, że Zjazd odbędzie się nie w Dro
hobyczu tylko we Lwowie w Domu Naftowym w oznaczonym dniu. (Przyp. Red.)

Spis kopalń nafty
zestawiony według okręgów górniczych: Jasło, Drohobycz, Stanisławów.

Okręg górniczy Jasło:

L. P. FIRMA Miejscowość Uwaga
cm 
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Perkins Mac Intosh & Perkins 
Józef i Ema hr. Załuscy 
Austro-Belgijskie naftowe Towarzystwo w 

Stryju
Gwarectwo naftowe Klęczany (obecnie Ło
nie Dankmayer)
Wacław Pieniążek
Galie. Karpackie akc. naft. Tow. przedtem 

Bergheim i Mac Garvey 
Galie. Karpackie akc. naft. Tow. przedtem 

Bergheim i Mac Garvey 
Galie. Spółka naftowa „Potok“
Leopold Laporte 
W. Pieniążek i W. Stawiarski 
Société anonyme Belge de Petrole de Ga- 

licie
Akc. Tow. dla przemysłu naftow. (Czonka). 
Gwarectwo naftowe Klęczany (Dankmayer 

& Fauck)
Galie. Karpackie akc. naft. Tow. przedtem 

Bergheim i Mac Garvey 
Macher i Angermann

L. P. FIRMA

15 Galie. Spółka akc. produkcyi nafty

Miejscowość Uwaga

Humniska Dawniej Comp. Austro- 
Belge i Akc. Tow dla 
przem. naftowego, 

nowa kopalnia, 
dawniej Gurgul i Schiller, 
ruch czasowo zastanów.

Iwonicz
Jaszczew

Klęczany

Klimkówka

Kobylanka

dawn. gwarectwo Kraków

ruch czasowo zastanów.
Kobylany

Krasna wiercenie niedawno roz
poczęte.

(C. d. n.)

KROKIKA. prezes Koła Eks. Jaworski oświadczył się 
w rozprawie budżetowej wyraźnie i dobitnie za 
utrzymaniem dotychczasowego stanu posiadania 
i że spowodował jednomyślną uchwałę Koła pol
skiego oświadczającą się energicznie i niedwuzna
cznie za zatrzymaniem cła w dotychczasowej wy
sokości, czyniąc poparcie rządu przez Koło polskie 
w sprawie odnowienia ugody z Węgrami zależnym 
od uwzględnienia tego warunku.

Odnowienie kartelu naftowego. W pewnym 
związku z sprawą powyższą stoją rokowania, jakie 
nawiązano w ostatnich czasach nad odnowieniem 
dawnego kontyngentu naftowego. Wskutek inieya- 
tywy związku producentów „Ropa“ odbyło się na 
zaproszenie p. Biedermana, prezesa towarzy
stwa rafinerów poufne posiedzenie byłych członków 
kontyngentu naftowego dnia 24 luteg’o w Wiedniu. 
Na posiedzeniu tern wybrano nieustający komitet, 
wskład którego weszli reprezentanci tow. akc. 
„Schodnica“, „Karpat“, rafineryi w Ostrowie, Par
dubicach w Rjece, firmy Gartenberg & Schreier 
węgiers. akcyjnego tow. dla przemysłu naftowego. 
Budapeszcie i rafineryi w Mezö Telegy, dla po
czynienia wstępnych kroków celem wspólnej orga- 
nizacyi rafinerów.

Cło od ropy. Przed niedawnym czasem za
alarmowały dzienniki galicyjskie sfery naftowe 
obawą zredukowania dotychczasowego cła na ropę 
podniesionego w r. 1900 z 2 na 3.50 zł. w złocie. 
Rafinerye węgierskie mianowicie miały u rządu 
swego porobić bardzo poważne przedstawienia, 
skierowane przeciw galicyjskiej produkcyi ropy 
streszczające się głównie w zarzucie, że nie do
stają dla swoich potrzeb dostatecznej ilości su
rowca, wskutek niewystarczającej jego produkcyi 
w Galicyi. Rząd węgierski wykorzystał te żale 
i w rokowaniach nad odnowieniem prawnopań- 
stwowej ugody i zakwestyonował pozycye ugody 
dotyczące się olejów mineralnych. W obec wyni
kającego z tego niebezpieczeństwa postanowili 
przemysłowcy naftowi stanąć w obronie galicyj
skiego przemysłu naftowego i udali się w licznej 
deputacyi do Wiednia- ażeby tam przed parlamen
tarną reprezentacyą kraju zwrócić uwagę na do
niosłe znaczenie ekonomiczne i cywilizacyjne ja
kie przemysł naftowy zajął w kraju a tern samem 
bronić go przed zamachem zamierzonym w postaci 
redukcyi cła. Reprezentanci przemysłu naftowego 
znaleźli w Kole jak najlepsze przyjęcie i uwzglę
dnienie życzeń stawianych w imię rozwoju tego 
przemysłu i odnieśli tę satysfakcyę, że czcigodny
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K, W. Trybus 1 K. K. Szczypka 
Wszelaki 40 H, S. Lipiński 60 H,

sztyla 
30 H,
J. Grochowski 40 H, Ignacy Kurkowski 2 K, J. 
C. Parkinson 100 K, Erazm Fibich 70 K, L. No
wacki 1 K, K. Szydło 1 K, J. Uianowski 1 K, 
W. Bęben 1 K, M. Hertel 2 K, Adam Niekrasz 
10 K, Władysław Waclial 20 K, J. Lipińska 2 K, 
N. N. 1 K, Petroleum Raffinerie Chorkówka 200 K, 
S. Szafrański 30 H, S. Fruziński 40 H, J. Sta,ryk 
30 H, S Dobrzański 30 H, P. Lipka 30 H, M. 
Puszka 30 H, S. Liwosz 30 H, J. Kozioł 40 H, J. 
Liwosz 50 H, S. Fraczek 20 H, A. Nitka 30 H, 
L. Przybyła 30 H, A. Babka 50 H, S. Gabori 60 H, 
J. Wrona 50 H. W. Wilk 30 H, S. Nitka 20 H, 
J. Cieślik 20 H, Grubenleitung d. H. W. Stawiar- 
ski und d: Fr. I. Straszewska in Lipinki 100 K.

Razem z poprzednio nadesłanemi 9.307 K, 90 h.
Upraszamy tych Panów7, którzy dotąd nie 

odesłali list subskrypcyjnych, by jak najspieszniej 
to uczynili pod adresem Tow. naftowego we Lwowie.

Poszukuj s się
zdolnego i sumiennego kierownika do więk

szego przedsiębiorstwa naftowego.
Wymagana jest długoletnia praktyka 

szczególnie w Borysławiu. — Pierwszeństwo 
mają ci, którzy posiadają jakiekolwiek wia
domości geologiczne.

Bliższe wiadomości z podaniem warun
ków pod A. L. do Administracyi tegoż 
czasopisma.

Lista składek na uczczenie pamięci 
Stan. Szczepanowskiego.

5. Lista.
Nieuwe Niederländ. Petrol. Matschappij 50 K,

I. Fabiański 10 K, I. Kasperski 3 K, B. Muszyń
ski 3 K, A. Kłosowski 2 K, W. Deisenberg 2 K, 
F. Widziszewski 1 K, P. Adamek 1 K, W. Baluka 
1 K, I. Belczyk 1 K, F. Dudzik 1 K, R. Gazda 
1 K, F. Gierlicki 1 K, W. Gondola 1 K, J. Gra
bowski 1 K, À. Janas 1 K, J Jarosiewicz 1 K,
J. Kasza 1 K, J. Kędza 1 K, J Klatka 1 K, W. 
Kucza 1 K. M. Kurek 2 K, T. Kuziemko 1 K, L. 
Lewko 1 K, J. Longawa 2 K, T. Łęcki 1 K, J. No
wacki 2 K, W. Pietruszka 1 K, F. Sajdak 1 K, F. 
Szafarz 1 K, F. Szwenik 1 K, J. Wojtowicz 1 K, 
J. Żołna 1 K, F. Adamik 40 H, F. Baluka 40 H, 
P. Baluka 40 H, J, Baran 40 H, F. Bazan 30 H, 
J. Bęben 40 H, Jędr. Bęben 40 H, J. Biały 40 H, 
J. Czekański 50 H, M. Dzięgiel 50 H, F. Faliszek 
50 H, J. Filip 40 H, J. Ganiarz 40 H, L. Gąsiak 
20 H, F. Ginalski 40 H, J. Gorgon 60 H, J. Guzik 
40 H, J. Jaworski 40 H, H. Klatka 20 H. J. Ko
pacz 40 H, F. Krawczyk 40 H, J. Krzysztyniak 
30 H, Ł. Krzysztyniak 40 H, S. Krzysztyniak 40 H, 
L. Krzywda 80 H, M. Ławski 40 H, J. Łęcki 40 H, 
J. Łędkowski 40 H, F. Majewski 40 H, J. Maje
wski 60 H, F. Malik 40 H, P. Malik 40 H, J. Mi
chalski 60 H, W Mikrut 40 H, M. Moskwa 20 H, 
S. Mróz 30 H, H. Nowak 40 H, F. Nycz 50 H, 
W. Paczosa 30 H, G. Pelczarski 50 H, J. Pietryka 
40 H, J. Piłat 60 H, M. Przybyła 10 H, H. Pudełko 
20 H, S. Przetacznik 50 H, B. Ryż 40 H, J. Sku- 
blicki 50 H, L. Słowik 40 H, I. Stasik 30 H, I. Ste
fański 30 H, W. Stefański 20 H, J. Szczygieł 50 H, 
A. Szmyd 40 H, W. Szopa 40 H, P. Tkaczyk 60 H, 
J. Turek 50 H, A. Wojda 30 H, W. Woźniak 30 H, 
A. Zawisza 60 H, I. Żychnowski 40 H, M. Kurkowski 
10 K, W. Tkaczyk 60 H, F. Brugger 5 K, J. Ko-

Towarzystwo akcyjne dla przemysłu naftowego we Lwowie.
Fabryka narzędzi wiertniczych w Borysławiu

wykonuje wszelkie przybory wiertnicze wszystkich systemów, z najlepszego 
materyału, po najbardziej umiarkowanych cenach.

KOMPLETNE RYGI WIERTNICZE NA SKŁADZIE,
Fabryką kieruje techniczny dyrektor inż. Stanisław Jurshi przy pomocy 

kierownika inż. Władysława Zdanowicza.
Korespondencye adresować do biura Towarzystwa, we Lwowie ul. Kościuszki 7.
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Pierwsze galicyjskie

Towarzystwo akcyjne budowy wagonów i maszyn w Sanoku
przedtem Kazimierz Lipiński

ma na sprzedaż gotowe w zapasie :
Rury żelazne stojąco lane dla wodociągów, gazowni itd. — Kotły lokomobilowe dla kopalń 
tartaków, rafineryi itd. — Narzędzia wiertnicze. — Sikawki pożarne. — Wozy cysternowe,

Zlecenia przyjmuje Dyrekcya fabryki w Sanoku, oraz biuro Towarzystwa
we Lwowie ul. Kościuszki 1. 10.

Składy komisowe: a) Narzędzia wiertnicze, Towarzystwo dla handlu, przemysłu i rol
nictwa w Gorlicach, Schodnicy i Borysławiu. — b) Sikawki, Lwowskie biuro handlowe. 

Lwów, ul. Kościuszki. — Związek handlowy kółek rolniczych, Kraków, ul. Pijarska.

BIURO

Stowarzyszenia gal. producentów ropy „ROPA“
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 

znajdują się

we Lwowie, ul. Ghorążczyzriy I. 17. (Dom naftowy) I. piątro.
rYYY’Y YY'Y'YY_'t_Y_Y ▼Y'fYTYy-^
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Kr
TOWARZYSTWO

dla handlu, przemysłu i rolnictwa-=4-3>Jf=

81 Gorlicachw
è®4-stow. zarejestrowane z ogranicz, poręką

utrzymuje na składach w Gorlicach, Borysławiu, Potoku, Sctiodnicy i Ustrzykach dolnych
wszelkie w zakres przemysłu naftowego wchodzące przedmioty jak:

3Za kotły, maszyny, rury wiertnicze, pompowe i gazowe
liny stalowe i manilowe

łączniki, wentyle, narzędzia wiertnicze itp.

Ü

is®-*“-
sf®*-
Is®*-—g-®-« Wyłączne na Galieyę i Bukowinę

fabryki rur stalowych sySlBIM Mannesmanna, 
jakoteż narzędzi wiertniczych llrmy Wolski 

i Odrzy wolski w Schodnicy.

—
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Cenni U i na żądanie.Cenniki na żądanie.

BIURO CENTRALNE LWÓW. DOM NAFTOWY.«*3
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Pierwsze Galicyjskie

Towarzystwo akcyjne budowy wagonów i maszyn
przedtem

KAZIMIERZ LIPIŃSKI
posiada na składzie gotowe

Kotły lokomobilowe dla kopalń i maszyny parowe. — Kompletne rygi 
wiertnicze. — Sikawki pożarne. — Rury mułowe stojące lane.

Ceny niższe.n a
ijgż

GALICYJSKIE

Towarzystwo Magazynowe dla produktów naftowych
we Lwowie, nlica Chorążczyzny 1. 17.

zakupuje

ww ropę -ms
za ,W"37"pła/tqf

Dyrehcya.

Przy zamówieniach, korespondencyach etc. prosimy odwoły
wać się na nasze czasopismo, jako źródło informacyi !

Z Drukarni „Słowa Polskiego“ we Lwowie, pod zarz. Z. Hałacińskiego.Odpowiedzialny redaktor Roman Załoziecki.
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Połączone akcyjne Towarzystwo Elektryczne
WIEDEŃ X.

Uskutecznianie urządzeń dla elektry
cznego przenoszenia siły i oświetlenia we
wszelkich rozmiarach dla fabryk, kopalń, 
pomieszkań etc.

Dynamomaszyny i elektromotory, dla sta- ^ 
| łych, zmiennych i wirowych prądów do ♦ 
i wszystkich celów. Z

Elektryczne koleje drogowe dla prze- ♦ 
wozu osób i ciężarów. ♦

Lampy łukowe, żarowe (dzienna fabry- X 
kacya 1.500 sztuk). ^

"Wszelkie artykuły dla instalacyi elektrycznych. %

Specyalny oddział dla budowy urządzeń kopalnianych. — Elektryczne Wenty- ♦
latory, elewatory, koleje linowe. Budowa elektrycznych stacyi centralnych dla wy- X 
dzielania światła i siły. Elektrotechniczne urządzenia. Specyalne wygotowywania 
elektrycznych instalacyj świetlanych i siłowych dla wież wiertniczych, szybów, rafineryi. <►

Cenniki, broszury, kosztorysy darmo.
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